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W Królestwie Polskiem  i Cesarstwie 
Rosyjskiem prenumerować można .

w Biurze G Unjra w Warszawie,
Aleja Jerozolimska 78.

dokąd też wszelkie przesyłki pieniężne adre­
sować należy, lub też we wszystkich księ­
garniach w Królestwie i Cesarstwie.

Prenumerata kwartalna w Warszawie wy­
nosi 1 Pibs. 8 0  kop., na prowincyi z prze­
syłką pocztową 2  Rbs. 6 0  kop.

Od Wydawnictwa,
Wszystkich naszych P. T. Czytelników 

prosimy o nadsyłanie przedpłaty na czas 
dalszy, a to celem uregulowania nakładu 
wydawnictwa. Prenumeratorzy g a lic y j s c y  
otrzymują z niniejszem numerem gotowe 
przekazy pocztowe, a to celem ułatwienia 
im przesyłki prenumeraty.

Prenumerata kwartalna w Galicyi wy­
nosi już z przesyłką pocztową 4  k o r o n y .

Prenumeratę nadsyłać należy w Galicyi 
do Centralnej

Adm inistracyi |Now ości lilustrow anych“

K rak ó w , u l. Z acisze 7.

Rycina nasza, sporządzona wedle nadesłanego 
szkicu, przedstawia przyprowadzenie przed jednego 
z dowódzców austryackicli schwytanego na prowincyi 
Serba, podejrzanego o szpiegostwo. Jego szczęście, 
że stan wojenny jeszcze nie został ogłoszony, od­
dany bowiem zostanie do ukarania sądom cywilnym. 
Gdyby schwytano go już po rozpoczęciu wojny, nie 
minąłby go stryczek, albo kula, po udowodnieniu 
winy, sądy bowiem wojenne innej kary za szpiego­
stwo nie znaj a.

W przededniu wojny: Publiczność zaglądająca do ogrodu, który otacza koszary Arcyksięcia Rudolfa w Krakowie.

Schwytanie szpiega.
(Do illustracyi tytułowej).

Jeszcze, się ważą losy wojny lub pokoju, jeszcze 
dyptomacya europejska wysila się. a przynajmniej 
udaje, że czyni wszystko, co może, aby niedopuścić 
do zbrojnego starcia między malutką Serbią, a jej 
potężnym sąsiadem, jeszcze ani z Belgradu, ani 
z Wiednia nie padło straszne słowo: „ Wojna!“ ale 
jak długo potrwa ten stan oczekiwania, któż mo­
że wiedzieć?....

Tymczasem obie strony gorączkowo gotują się 
do zbrojnych zapasów. Serbia czyni to z wiel­
kim hałasem, tak, jakby pragnęła nastraszyć ̂ prze , 
ciwnika. Austro-Węgry zaś przeciwnie, zbroją się bar 1 
dzo intenzywnie, lecz bez rozgłosu. O ich przygoto­
waniach można się coś dowiedzieć tylko z dzienni­
ków... zagranicznych, prasa bowiem w Austryi i Wę­
grzech milczy o sprawach mobilizacyi, ruchach 
wojsk i t. p.

Na pograniczu jednak stan rzeczy jest tego ro­
dzaju, że armia austro-węgierska przygotowaną jest 
w zupełności do rozpoczęcia akcyi zaczepnej w ka­
żdej chwili. Takie pogotowie wojenne wymaga nad­
zwyczajnej czujności i nakłada ono na żołnierzy 
i oficerów ciężkie obowiązki, które szczególniej o tej 
porze roku, przychodzi im spełniać z niemałym tru­
dem. Przedewszystkiem oddziały, którym powierzo­
na jest piecza granicy, muszą na to pilnie baczyć, 
aby w tamtych stronach nie kręciły się indywidua 
uprawiające niebezpieczne, ale zato zyskowne zaję­
cie szpiegowskie.
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W przededniu wojny: Przed koszarami Arcyksięcia Rudolfa w Krakowie

Zm iany w g -en era licy i: Marszałek polny porucznik 
Fryderyk Iilin, *iiano\vany komendantem twierdzy 

przemyskiej.

Z m iany w  g e n e r a lic y i : Generał kawaleryPhr. Karol 
Auersperg, dotychczasowy dowódca XI korpusu, mianowany 

kapitanem przybocznej 'gwardyi.
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